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¡¡ewolucja w Grecji
Gen. Plastiras w drodze do Grecli - Dalsza walka z flotą - Prośba o pomoc 

Jugosławii?
Cannes. (PAT) Gen. Plastiras 

wyjechał w ciągu ub. nocy do Wioch, 
skąd będzie usiłował przedostać się do 
Grecji.

Berlin. (PAT) N. B. I. donosi, że 
cala Kreta, część Tracji i płd.-wschod- 
nia część Macedonji. jak Cavalla i Dra­
ma. znajdują się w rękach powstańców.

Paryż. (PAT) Według informa- 
cyj. jakie nadeszły wczoraj z Aten, sa­
moloty rządowe w dalszym ciągu bom­
bardują zbuntowane okręty. Lotnicy 
posługują się ńietylko bombami, ale 
również ostrzeliwują jednostki mor­
skie z karabinów maszynowych.

B i a ł o g r ó d (PAT) W tutejszych 
kolach politycznych rozeszła się pogło­
ska, że rząd grecki zwrócił się do rządu 
jugosłowiańskiego z prośbą o pomoc 
wojskową w walkach ze zbuntowanemi 
oddziałami greckiemi. Rządowi grec­
kiemu chodzi podobno głównie o uzy­
skanie pomocy wojskwej w dziedzinie 
lotnictwa.

Paryż. (PAT) Według niespraw­
dzonych pogłosek Venizelos ogłosił ode­
zwę antyrządowa i równocześnie miał 
wezwać posłów i senatorów na nadzwy­
czajne zebranie w Kandji.

Paryż. (PAT) Poselstwo greckie 
w Parvżu ogłosi,ło w poniedziałek po 
południu komunikat, vy którym na

Nowe krążowniki
.Paryż. (PAT.) Jak podąje „Figa­

ro“, min. marynarki Pićtri po dojściu 
do porozumienia z min. finansów Ger- 
main Martin złożył w izbie deputowa­
nych projekt, dotyczący rozpoczęcia 
budowy krążownika o pojemności 35 
tys. tonn.

Wniosek rządu przewidywać ma 
również rozpoczęcie z 1 stycznia przy­
szłego roku budowę innego, równie 
wielkiego krążownika.

Skazanie zbrodniczych 
rodziców

Berlin. (PAT.) Sąd przysięgłych 
w Frankfurcie n. M. wydął wyrok w 
Procesie przeciwko małżeństwu Hoe- 
feld. Proces ten wywołał w Niem­
czech dużą sensację. Przewód sądo­
wy udowodnił, że Hoefeldowie zmu­
sili swoją córkę do popełnienia samo­
bójstwa przez utopienie się. Ofięrze 
hdało się jednak wypłynąć, poczem 
doniosła policji o zbrodni. Sąd skazał 
zbrodniczych rodziców pa 15 lat cięż­
kiego więzienia.

Nowa pożyczka niebawem w Sejmie
Projekt, ustawy przyjęty przez Kade ministrów — Wysokość 

pożyczki 200 miljonów
Warszawa. (PAT) Rada min. 

na posiedizepiu w dn. 2 marca uchwali­
ła projekt ustawy, upoważniającej’ mi­
nistra skarbu do wypuszczenia pożycz­
ki wewnętrznej. Projekt ten w najbliż­
szych dniach przesłany będzie do Sej­
mu. Ustawa upoważni ministra skar­
bu do wypuszczenia pożyczki wewn. w 
obligacjach na okaziciela do wysokości 
łącznej kwoty 200 milj. zł w złocie na 
rozbudowę sieci komunikacyjnej, roz­
budowę wodną i popieranie ruchu bu­
dowlanego. oraz na inne inwestycje go­
spodarcze o znaczeniu ogólno-państwo- 
wem. a także na częściową spłatę i kon­
wersje innych długów wewn. skarbu 
państwa

podstawie informacyj z Aten lonosi. 
że rząd w dalszym ciągu jest oanem 
położenia. W Atenach -? głos komu­
nikat — panuje sookój Stolica Grecji 
wogóle nie była bombardowana Próba

Echa w
Londyn. (PAT.) Wypadki w 

Grecji wywołują w Angłji żywe zain­
teresowanie,. Bliskie związki rodzinne 
angielskiego domu królewskiego z 
królewską rodziną grecką oraz stały 
pobyt byłego króla Jerzego greckiego 
w Angłji przyczyniają się do tego, żę , 
prasa angielska bardzo obszernie ko- I

Wysoki protektor

— Mówię pąpp,. papie Darmgęsz wir, co ten apibągądor Rączypgki wię­
cej nam pomaga, niż wszystkie łhony, Wiślickie i inne Sokołowy razem 
wziętą.

Rewolucja w oświetl eniu prasy angielskiej
„Tipies“ stygięr^za, żę w ciągp ostat­

nich dwóch ląt, od czasów nięudałęgo 
zamachu stanu gen. Pląstirąsa, wzra­
stały tąrcia pomiędzy rojąlistąmi a vę- 
nizęlistąpii, zwłaszcza w sprawie. peL 
nomocnięlw dla senatu oraz rewizji 
starszeństwa w armji. Polityka zawsze 
odgrywała wielką rolę wśród gręckich 
sił zhrojpych, zarówno w wojgku, jak 
i w marynarce. Związki republikąń- 
skie wywjerąły nacisk pa władzę, cę- 
lepi udaremnienia pomocy oficerom- 
rojalistom. To też, gdy rojaliści po-

Pożyczka ma być wypuszczona od- 
rębnemi seriami. Spłata pożyczki ma 
nastąpić najpóźniej w ciągu lat 50 od 
daty jej wypuszczenia drogą stopnio­
wego umarzania obligacyj, losowanych 
w tym celu stosownie do ustalonego 
planu umarzania. Obok odsetek Sta­
łych mają być ustanowione premje, roz­
dzielane między obligacje drogą loso­
wania. W razie ustanowienia premij 
odsetki stałe od pożyczki nie mogą wy­
nosić mniej, niż 3 proc, w stosunku 
rocznym. Kapitał i odsetki pożyczki 
zabezpieczone będą całym ruchomy pi i 
nieruchomym majątkiem państwa. 
Obligacje pożyczki mają wszelkie'pra­
wa papierów pupilarnych.

rewolucji w płr Grecji z łatwością zo 
dala stłumiona Na' Krefcie spokój nic 
będz mógł by zaprowadzony natych 
miast Nastąpi 10 jednak w ciągu kil­
ku dni.
Anglii
mentuje wypadki greckie.

Naogót w prasie angielskiej panuje
rzekonąnie że wypądki obecne njają 

podkład polityczny, a mianowicie, że 
liberałowie z Venizelosęm na czele 
walczą przeciwko partjóni rządzącym, 
zdradzającym wyraźne tendencje ro 
jalistyczne.

czuli się znowu silni, było rzeęzą na­
turalną, że usiłowali wypagmdzi^ 
swoich zwolenników, którzy przedtem 
byli poszkodowani. Senat, wybrany 
przed obecnem zgromadzeniem paro- 
dowem, posiada wyraźną większość ve- 
nizęlistów i jest, w stanie zablokować 
kążdą akcję ustawodawczą rządiu. „Ti­
mes“ uważa, że ostatnie wypadki obar­
czają wyraźnie odpowiedziąlpośęią Ve- 
nizelosa.

„Daily Telegraph“, który również 
widzi w Venizelosie kierownika obec­
nego ruchu, przewiduje, że o ile obec­
nie partia Venizelosa zostanie w Gre­
cji zdruzgotana, to nawet magiczne ną- 
zwisko tego działacza politycznego nie 
potrafi utrzymać na. długo przy życiu 
rewolty na jego rodzinnej Krecie. „Dai­
ly Telegraph“ przypuszcza, że Venize­
losa oczekuje nowy okres emigracji. 
Dziennik podkreśla, że dawni jego 
wielbiciele w Apglji dziwią się, dlacze­
go w tak podeszłym wieku zaczyna on 
tak zgubną i niebezpieczną grę. Zasłu­
gi Venizelosa dla Grecji są większe, 
aniżeli któregokolwiek ze współczes­
nych Greków. Stworzył on trójprzy- 
mierze bałkańskie, które obaliło w r. 
1912 Turków, zyskał zaufanie państw 
sprzymierzonych w czasie wielkiej woj­
ny, po usunięciu króla Konstantyna, 
doprowadził do pogodzenia się z Ke- 

(mąlęm Paszą i wreszcie stworzył fun- 
’ damenty dla zawartego ostatnio paktu 
bałkańskiego. Nieząlężnie jednak od 
tego, jakieipi grzechami obciążony jest 
w przekonaniu Venizelosa rząd obec­

ny, sztandar zbrojnej rewolty ,nie jest 
właściwym sztandarem dla liberalnego 
przywódcy opozvçji w ramach regime’u 
demokratycznego.

„Corning Post“ pisze, że aczkolwiek 
Tsaldaris przysiągł na konstytucję re­
publikańską, to jednak ma op tenden­
cje monarchjstyęzne i oczekuje chwili, 
w której możliwe byłoby powołanie 
z powrotem na tron króla Jerzego Rów- 
nlęi zinna okoliczność może. według 
.Morning Post“, posiadać związek z 

obecnemi wypadkami. Rząd Tsslidart- 
sa odpowiedzialny ieg-t za pakt bałkań­
ski. który związał Grecję, Jugostawję, 
Rumunję i Turcję. Grecki minister 
spraw zagranicznych Máximos, który 
w sprawie tego paktu prowadził roko­
wania. jest właśnie jednym z mini­
strów. którzy ustąpili z rządu Tgalda- 
risa. Notując powyższa okoliczność, 
„Morning Post" stwierdza, że stosunki 
w Grec ii są tak powikłane, że trudne 
jest jakiekolwiek ich wyjaśnienie.

„Manchester Guardian“ podkreśla, 
że obecna walka jest zapewne zmaga­
niem się pomiędzy rządem parlamen­
tarnym. a usiłowaniami dyktatorskie­
mu przyczem rząd wyjdzie prawdopo­
dobnie z tej walki zwycięsko. Republi- 
kànizm nie jest w Grecji identyczny z 
demokracją. Gdy w r. 1932 pozycja Ve­
nizelosa wskutek kryzysu gospodarcze­
go okazała się zagrożona, stary liberał 
ani na chwilę nie zdradzał się z uży­
ciem środków niekonstytucyjnych, ce­
lem utrzymania się przy władzy. Na­
leży pamiętać — pisze dziennik — że 
Venizelos uzyskał swą przedlświatową 
reputacje przeważnie przez udział swój 
w trzach skutecznych rewolucjach. Go- 
prawda przed rokiem Tsaldaris, kro­
cząc drogą parlamentarną i demokra­
tyczną, nawiązał' rokowania z Venize- 
losem. celem doprowadzenia do kom­
promisu w sprawach spornych, niestety 
jednak kompromisy nie regulują życia 
politycznego Grecji. „Manchester Guar­
dian* stwierdza, że obecny rząd wyma­
ga pewnych zmian i że, o ile Tsaldaris 
prągnię stanowisko ąwe wzmocnić, wi- 
pien potwierdzić swą lojalność wzglę­
dem republiki. ’

REWOLUCJA A RUCH LOTNICZY
Londyn. (Tel. w}.) Towarzystwo 

komunikacyjne Imperial Airway zo­
stało przez władz© rzędowe w Grecji 
zawiadomione, ’ ąby swoje sąpąoloty. 
utrzymujące komunikację z Australją 
i Iiąpstądeim kierowało nie pa Kretę, 
lecz inną drogą, celem uniknięcia e- 
wentualnych nieobliczalnych , skut­
ków. Wydany bowiepa został zakaz 
lądowania samolotów ną wyspie Kre­
cie. Samoloty towarzystwa skierowa­
no wobec tego pa linję Castlę—Rosso. 
Start i lądowanie samolotów towa­
rzystwa w Atenach jest w dalszym 
ciągu dozwęlony.

Jak dalej donoszą z Aten, sytuacja 
w kraju narazie nie uległa szczegól­
niejszym zmianom.

KANDYDAT NA TRON GRECKI
Paryż. (PAT.) Z Mądrytu do­

noszą: W chwili, gdy Grecja jest te­
renem wypadków, na gruncie madryc­
kim znalazł się pretendent do tronu 
greckiego w osobie księcia Eugenesa 
Laskarisa, który jest rzekomo potom­
kiem jednej z czerech dynastyj, panu­
jących w średniowieczu nad Bizan­
cjum. Obecnie Laskaris jest dzieka­
nem Izby adwokackiej w Saragosie.

Laskaris wydał w języku francu- 
.skim proklamację, w której uzasadnia 
swe prawa do tronu greckiego. Ks. 
Laskaris twierdzi m. in., że prawa je­
go były uznane przez patriarchę kon­
stantynopolitańskiego. Meltiosa IV-go, 
w r. 1922, jak również w r. 1927 przez 
patrjarchę jerozolimskiego. Dynastia 
Laskarisa panowała w początkach 
XIII wieku. Juan Laskaris IV-ty, od 
którego bezpośrednio wywodzi swój 
ród obecny pretendent do tronu grec­
kiego, został zrzucony z tronu przez 
uzurpatora, gen. Michała Paleologa.
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Ruch spółdzielczy na nowych torach
Z obrad wczorajszego sejmiku spółdzielni

W uzupełnieniu sprawozdania a 
wczorajszego nadzwyczajnego sejmiku 
spółdzielczości podajemy poniżej skrót 
przemówienia p. patrona dr Seydlitza.

Omówił on rozwój wypadków na te­
renie prac nad reorganizacja polskiego 
ruchu spółdzielczego, który m. in. do­
prowadził do utworzenia Związku Spół­
dzielni Rolniczych i Zarobkowo - Go­
spodarczych w Warszawie Związek ten 
wchłonąć ma spółdzielnie, należące do 
dwóch największych polskich zespołów 
związków spółdzielczych, t. j. Unji 
Związków Spółdzielczych z jednej i 
Zjednoczenia Spółdzielni Rolniczych z 
drugiej strony.

Ta unifikacja dokonała się pod na­
ciskiem ministerstwa skarbu, które do­
tychczasowym związkom udzieliło pra­
wa rewizyjnego tylko do 1 kwietnia rb. 
Zdaniem p, patrona spółdzielczość 
wielkopolska nie mogła się usuwać od' 
współpracy nad konsolidacją ruchu 
spółdzielczego w Polsce we własnym 
swoim interesie i dla dobra idei spół­
dzielczej. której zasady i metody pracy 
wymagały ujednolicenia. Bez ingeren­
cji czynnika państwowego na tę kon­
solidację trzebaby było jeszcze długo 
czekać i należało się obawiać zaostrze­
nia bezpłodnej walki konkurencyjnej 
między różnemi odłamami spółdziel­
czemu

Jednak ta konsolidacja nakłada na 
spółdzielczość zachodnio - polską dużo 
ofiar, które p. patron określił następu­
jąco:

a) dla umożliwienia konsolidacji w 
reszcie Polski tracimy samodzielność 
kierowania ruchem spółdzielczym o 
wypróbowanych tradycjach:

b) nasz mniej kosztowny aparat, o- 
party o spółdzielnie większe, obciążony 
będzie wspólnemi wydatkami kosztow­
nej ooieki nad bardzo liczneml i drob­
nemi spółdzielniami w innych czę­
ściach Polski;

c) wyznaczone krótkie terminy a 
stąle naciski uniemożliwiały zabezpie­
czenie wielu naszych interesów w no­
wel organizacji.

Nowy związek centralny powstajo 
nie droga fuzji, leęz jako nowa zupeł­
nie jednostka prawna i organizacyjna. 
Wobec takiego ujęcia prawnego spół­
dzielnie nie stają się automatycznie 
członkami nowego Związku, lecz do­
piero po złożeniu swej deklaracji przy­
stąpienia. nie traca zaś członkostwa w 
¿wiązkach starych, które wprawdzie 
współpracowały w utworzeniu nowej 
organizacji, zatrzymują jednak swą 
osobowość prawną jako stowarzysze­
nia zarejestrowane i mają swobodę de­
cydowania o swym dalszym losie.

^wiązek poznański, konstruowany 
przez kilka pokoleń, ma tak różnorod­
ne powiązanie, zwłaszcza z centralami, 
że wykonywanie nadzoru nad spół­
dzielniami nie wyczerpywało jego za­
dań. Dlatego regjonajne stosunki wy­
magają utrzymania nadal tego dorob­
ku, którego stróżem będzie nadal stary 
Związek jako samodzielne stowarzy­
szenie. Stary Związek będzie pilnował 
spółdzielczego kierunku pracy w cen­
tralach, w których spółdzielnie i Zwią- ( 
zek mają akcje i udziały, a dochody swe 
będzie obracał na uświadamianie spo- '

łeczeństwa i kształcenie młodego poko­
lenia w duchu naszych tradyeyj.

Jeżeli chodzi o nowy Związek, to 
członkami jego mogą być na obszarze 
całego państwa spółdzielnie następują­
cych typów: spółdzielnie kredytowe po­
wszechne i rolnicze; spółdzielnie zaku­
pu i zbytu, mleczarskie, przetwórcze i 
pomocnicze, wiejskie spółdzielnie wy­
twórcze i pracy, spółdzielcze domy lu­
dowe oraz spółdzielnie rzemieślnicze. 
Dotychczasowe centrale gospodarcze 
spółdzielni pozostają i przewidziany 
jest, racjonalny podział pracy.

Teren działalności Związku dzielić 
s{ę będzie ną 8 okręgów, w których bę­
dą utworzone związki okręgowe, m. i. 
związek poznańsko - pomorski. W 
okręgach przewidziane iest powoływa­
nie walnego zgromadzenia i rady 
związku okręgowego. Dyrektor związ­
ku okręgowego będzie mianwany przez 
radę główną w Warszawie na wniosek 
naczelnego dyrektora po wysłuchaniu 
opinji Rady związku okręgowego. 
Pierwszym dyrektorem okręgu poznań­
sko - pomorskiego będzie p. dr. Całko- 
siński.

Na walne zgromadzenie spółdzielnie 
wybierają po jednym delegacie na każ­
da setkę członków. Rada okręgowa 
składać się będzie z 6—12 członków, 
wybranych na 3 lata, delegatów cen­
tral gospodarczych i izb rolniczych.

Następnie mówca przedstawił szcze­
gółowo ustrój centrali warszawskiej, 
której jest, jak wiadomo, prezesem.

Ważne jest postanowienie, dotyczą­
ce spraw finansowych. Otóż budżet ma 
być jeden dla centrali i wszystkich 
związków okręgowych. Kompetencje 
związków okręgowych w sprawie ich 
budżetu ograniczone są tylko do przy­
gotowania projektów ich budżetów, 
które służyć będą do opracowania bud­
żetu całego Związku.

Zdaniem p. patrona Seydlitza jedno­
lity Związek daie podstawy do wytwo­
rzenia zdrowych i najlepszych form ‘ 
Dracv spółdzielni, natomiast kosztów i 
aparatu rewizyjnego narazie nie wiele 
się obniża, skutkiem a) nałożenia więkr- 
szych obowiązków- przez ustąyyy pań­

stwowe. b) kosztów dopilnowania li­
kwidacji spółdzielni zamarłych i ppip- 
ki nad łicznemi drobnemi spółdzielnia­
mi o niepewnej jeszcze przyszłości. 
Jednolita organizacja da jednak spół­
dzielczości silniejszą reprezentację wo­
bec państwa i społeczeństwa.

Przemówienie swoje p. dr. Seydłitz 
zakończył akcentami umiarkowanego 
optymizmu na przyszłość.

od zgórą 50 lat związek, pozbawiany od 
1 kwietnia praw rewizyjnych. Sprawę 
zmiany statutu referował p, mec Wiza.

Obrady popołudniowe rozpoczęto 
sprawozdaniem kasowem Związku. 
Sprawozdanie to wygłosił w imieniu 
komisji rewizyjno - budżetowej Patro­
natu p. dyr. A. Śmielecki z Gniezna. 
Przedłożenie rachunku dochodów i wy­
datków budżetowych Związku za r. 
1934 zamknięto po obu stronach sumą 
320.132,79 zł, przyczem niedobór w wy­
sokości 34.843,00 zt pokryto z zasobów 
lat poprzednich. Bilans Związku na 
dzień 31 grudnia 1934 r. zamknięto su­
mą 854.538,57 zł. Po krótkiej dyskusji, 
w czasie której wyjaśnienia składał p. 
dvr. Seydłitz. przyjęto przedłożenia ra­
chunkowe i bilans oraz udzielono po­
kwitowania Patronatowi. Następnie na 
wniosek p. dyr. Śmieleckiego powzięto 
uchwałę w sprawie składek, ustalając 
je w wysokości 1 oroc od czystego zy­
sku, wykazanego w bilansie, przedło­
żonym na walnem zebraniu spółdzielni 
z tern, że minimalna składką wynosi 10 
zł. maksymalną zaś nie przekracza 300 
złotych.

W wyniku zmiany statutu i w myśl 
brzmienia dotychczas obowiązującego 
statutu powzięto osobną uchwałę, iż 
organem ogłoszeniowym Związku bę­
dzie w dalszym ciągu „Poradnik Spół­
dzielni“. Ponadto, również w wyniku 
zmiany statutu, dokonano uzupełniają­
cego wyboru 2 członków Patronatu, I 
którymi zostali pp. dyr. A. Legis i dyr. I

Nowy rząd węgierski
Prcmjpr snów na jag

traktaeyj na terenie
Budapeszt. (PAT) Premier Góm­

bós przeprowadził szereg konferencyj z 
przyszłymi członkami nowego rządu, 
wśród których znajdują się przeważnie 
członkowie dotychczasowego gabinetu.

Ustaloną przez premiera lista zpstą- 
ła zatwierdzona przez regenta Borthye- 
go.

Skład nowego gabinety jest nastę- 
PUiscp: premier i minister honwedów 
Gómbog Gyuia, minister spraw zagra­
nicznych — Kanyo Kalman, minister 
spraw wewn. — Koznąa Miklós, mini­
ster skarbu — Pabinyi Tihamer (do­
tychczasowy minister handlu), minister 

i handlu — Bornemissza Geza, minister 
' rolnictwa -r- Darąpyi Kalman, mini­

ster oświaty — Homan Balint, minister 
sprawiedliwości — Lazar Andor.

Dwa resorty otrzymały noyyycb kie-gowskiego z Jabłonowa, zmierzający do | 
Utworzenia samodzielnego okręgu po- j 
morskiego (mocną odprawę otrzymał on 
z ust ks. prób. Dembińskiego z Nowego 
Miasta), uchwalono jednogłośnie rezor 
łucie, wzywającą, spółdzielnie związko­
we do przystąpienia do nowego związ­
ku centralnego.

Ostatnim punktem obrad przedpo­
łudniowych było uchwalenie zmienio­
nego statutu „Związku Spółdzielni Za­
robkowych i Gospodarczych im. ks. Pio­
tra Wawrzyniaka“. Tak będzie się od­
tąd nazywał dotychczasowy, istniejący

Moratorium mieszkaniowe 
dia heirohotnych

Warszawą, 4. 3. — Rada mini­
strów na ostatniem posiedzeniu posta­
nowiła przedłużyć moratorium dla bez­
robotnych na półrocze letnie, t. j. od 
1 kwietnia do 31 października. Mora­
torium to dotyczy bezrobotnych, zamie­
szkujących mieszkania jedno- i dwu­
izbowe. (wł

Ks. prałat Piotr Wawrzyniak, którego 
¡mieniem nazwano w 25-!eeio jego zgonu 
Związek Spółdzielni Zarobkowych i Go­

spodarczych w Poznaniu na sejmiku 
wczorajszym.

?. Wajs z Poznania z kadencją do na­
stępnego walnego zebrania Związku.

Na koniec zebrani delegaci wyrazili 
podziękowanie za dotychczasową ofiar­
ną i owocną dla Związku pracę pp. dvr- 
dr. Wł. Seydlitzowi i dyr. Nowakow­
skiemu. składając im równocześnie ży­
czenia dalszej pomyślnej pracy na no­
wych placówkach. P. dyr. dr. Całko- 
siński, pełnomocnik nowego Związku 
na woiewódzlwa zachodnie, wezwał ze­
branych delegatów do przesłania naj­
później do 15 marca b. r. dekląracyj 
przystąpienia poszczególnych spółdziel­
ni do nowego Związku. O godz. 17,30 
patron Związku, p. dyr. Seydłitz, sol- 
wowai posiedzenie sejmiku.

o esele — Rsąd gotów do pcr~ 
polityki sagranic&nej
równików, a mianowicie ministerstwo 
spraw wewn. i ministerstwo handlu- 
Minister spraw wewn. Kozma Miklós, 
członek izby wyższej i nacz. dyrektor 
węgierskiej agencji teelgraficznej, oraz 
minister handlu Bornemissza, pacz. dy­
rektor węgierskiego tow. ektr. „Hun* 
garia‘\ są. oddanymi przyjaciółmi pre­
miera Gombosa.

Premjer Gómbós oświadczy! współ­
pracownikowi węgierskiej Ag. telegra­
ficznej, że program obecnego rządu nie 
będzie się w niczem różnił od! polityki 
jego dotychczasowego gabinetu. Rząd 
jest przygotowany do pertraktacyj ną 
terenie polityki zagranicznej, które po­
służą do utrwalenia pokoju. W polity­
ce wewnętrznej również nie nastąpią 
żadne zmiany.

teevsit nie dopuści 
do inflacji

Boston- (PAT) Dyrektor Rady 
Narodowej N. R. A., Donald Rifhberg 
oświadczył, iż dopóki prezydent Roose- 
velt będzie kierowa) losami Stanów 
Zjednoczonych, nie będzie inflacji w 
Ameryce.

Aleksander Junosza-Olszakowski

yo-yo
1)

Każdy z was popełni błęd, moi 
państwo, jeśli, przeczytawszy tytuł 
niniejszego opowiadania, pomyśli so­
bie o popularnej ongi zabawce, którą 
w zdumiewający sposób ogłupiali sie­
bie młodsi i starsi panowie tudzież 
panie. Krótki czas zresztą trwała de­
presja rozsądku, ustępując miejsca 
nagminnej psychozie. W życiu jed­
nak Tennysona upamiętniło się Yo-yo 
dzięki... małpie.

Nie była to zwykła małpa. Zanim 
przystąpimy do opisania jej wyglądu 
t inteligencji, należy zaznaczyć, że 
pierwsze spotkanie Tennysona z nią 
nastąpiło w warunkach wysoce dra­
matycznych. Tennyson mieszkał wów­
czas w Anaoli, na skraju dżungli w 
farmie jednego ze swych przyjaciół, 
który, przynaglony fatalnym sianem 
swoich interesów w Ameryce, wyje 
clial do kraju, pozostawiając pod jego 
opieką dom i gospodarstwo.

Panowały wtenczas straszliwe upa­
ły, jakich nie pamiętali najstarsi pa-

wet ludzie. W ciągu dnia życie za­
mierało zupełnie. Każdy zamykał się 
w pokoju lub wyszukiwał sobie chłod­
ne miejsce w cieniu drzew i odda­
wał się wielogodzinnej drzemce. Na 
innych fermach pito na umór wiskhy 
and soda. Miało to podobno wywie­
rać orzeźwiający wpływ i łagodzić 
udrękę upału.

Tennyson nie przepadał nigdy za 
alkoholem i dlatego nie stosował tego 
lekarstwa. Nie mógł również sypiać 
w dzień pomimo gorąca. Przcwerto- 
wał tedy całą bibljotekę przyjaciela, 
przejrzał stare roczniki pism i wresz­
cie począł się nudzić.

Jest to rzecz najstraszniejsza. Od­
ległość do miasta wynosiła ośmdzie- 
siąt kilometrów. Radjo było zepsute. 
Tennyson porwał tedy krótki karabin, 
wetknął za pas rewolwer, głowę na­
krył korkowym hełmem i uciekł do 
dżungli, której tajemniczość zawsze 
miaia dlań urok pociągający.

Dzięki niesamowitej wprost gęstwi­
nie w dżungli upał odczuwało się jako 
pfzyjempe ciepło, poprzez splątane Ija- 
ny i olbrzymie liście palm ? trudem, 
przedostawały się promienie słoneczne. 
W południe zazwyczaj panowała w 
dżungli niezmącona niczem cisza. Do­
piero ku wieczorowi życie poczynało się

budzić. Najpierw odzywały się ptaki. 
Początkowo powietrze przerzynały 
ostre świsty i nawoływania, poczem 
rozpoczynały się koncerty gromadne. 
Do tych dźwięków przyłączał się syk 
węży i chichot małp, które, koziołkując 
wzdłuż ljan nad głową Tennysona, roz 
weselały go pociesznemi grymasami. 
Czasem z oddali rozlegał się potężny 
ryk lwa. Milkło wtedy rozśpiewane 
ptactwo, zastygały w bezruchu małpy 
i wszystko, zda się, zapadało w odręt­
wienie pełne grozy.

W takiej chwili właśnie odbyło się 
spotkanie Tennysona z Yo-yo.

Dochodziła godzina czwarta po po­
łudniu. Od sześciu godzin Tennyson 
wałęsał się po dżungli bez celu i oba­
wiał się, czy potrafi wrócić do domu. 
Miał wrażenie, że odbył spacer dwu- 
dziestokilometrowy. Czul również głód, 
skromne bowiem zapasy żywności, ja­
kie wziął ze sobą, były już wyczerpane. 
Orjentując się, tedy według słońca, 
przedzierał się przez gęstwinę ljan. gdy 
nagle potężny ryk wstrząsnął dżyngią-

Tęnnysop zatrzymał się, ściskając 
w ręku karabin. W dżungli zapadła ci­
sza. Wtem dał się słyszeć trzask gałęzi, ! 
łomot jakiegoś ciała przy zderzeniu się | 
z ziemią i do uszu Tennysona dobieg! I

przeraźliwy krzyk... dziecka.
Anglik poderwał się z miejsca i sa­

dząc olbrzymiemi susami, popędził w 
kierunku tego głosu. Kilka razy potknął 
się w biegu i upadi, zaplątawszy się no­
gami w zwisające ljany. Wreszcie, zdy­
szany, bez tchu w piersiach, wypadł ha 
niewielka polanę.

Oczom jego przedstawił się dziwny 
i groźny zarazem widok.

Ogromna, płowa lwica czaiła się do 
skoku, mrużąc żółte ślepia i bijąc się 
ogonem po bokach. Naprzeciw niej siał 
potwornej wielkości goryl, uderzając 
się pięściami w piersi, którę wydawały 
gi.uchy odgłos, niczem werbel na bąk­
nie.' Ż tyłu, pod krzakiem, tuliła się do 
ziemi mata małpka. Z jej to pyszczka 
wydobywał się przenikliwy i rozdzie­
rający serce lament skrzywdzonego 
dziecka.

Jednym rzutem oka Tennyson zro­
zumiał, że w dżungli rozgrywał się je­
den z wielu drąmatów wałki o byt. 
Lwica była głodna, o ćzem świadczyły 
wychudzone boki. Góry) — włcteczple 
samica — broniła swego małe' dwa z 
całą potęga i rozpaczą mitośęi macie­
rzyńskiej.

(Ciąg dalszy nastąpi?



Budżet rolnictwa w Senacie
Nadzieje, pokładane w układzie z Niemcami, nie zrealizowały się

Warszawa. (Tek wł.) W dalszej 
dyskusji nad budżetem ministerstwa 
rolnictwa w Senacie zabrał głos sen. 
Janta Połczyński (B. B ), który 
oinó\Vił skuteczność zawartych trakta 
tów z szeregiem państw. Nie zawar­
liśmy jeszcze traktatów z Włochami, 
Francją i Niemcami.

Niemiecki rynek rolniczy jest bar 
dzo interesujący dla Polski ze wzglę 
du na swoją chłonność, a nadzieje, po 
kładane w układzie z października, 
nie zrealizowały się w pożądanych 
rozmiarach. Obecny stan rzeczy wy­
maga wiele zmian.

Senator Marchlewski (KluR 
pudowy) poruszył m. łn. sprawę ja 
kości mleka. Ustawa mleczna staje 
się fikcją, gdyż dobre mleko powinno 
kosztować dwa razy więcej, niż obec­
nie. Dzisiejsze ceny są dowodem, że 
mlgsto wyzyskuj© wieś w sposób bez­
czelny. Mówca przeciwstawia się opi- f 
nji. jakoby pomarańcze zawierały naj­
więcej witamin. Poza tern witamin 
i tak mamy dosyć Jednej nawet wi­
taminy mamy za dużo. t. j. tej. która 
umożliwia zapladnianie (wesołość).

Wskutek wzmożonej konsumcji po­
marańcz mamy spadek spożycia cu­
kierków, do których używany był cu­
kier i mleko.

W końcu zabrał głos min. rolnictwa 
Poniatowski, który m. in. zajął 
sje wvsuwa nem i z wielu stron Drojek- 
tami naśladowania gospodarki tych 
krajów, które obniżyły wartość pienią­
dza.

Minister wyraził przekonanie, że w 
naszych warunkach sposób ten przy­
niósłby rolnictwu olbrzymie szkody, 
gdyż, obniżając pieniądz, nie możemy 
importować, a eksport jest dzisiaj zależ­
ny całkowicie od- importu. Ograniczo­
ny spadek wartości pieniądza był już 
u nąs dokonany w r. 1925. Ceny prze­
mysłowe podniosły się i rozwartość no­
życ bvłabv jeszcze większa.

Minister przeszedł potem do zagad­
5-

Kalcndarz rzym-knt.
Wtorek: Teofilą b- 
Środa: Popielec -r

Wiktora
Kalendarz słowiański 

Wtorek: Pakosławą 
Środa: Wojsławą

Słońca; wschód 6,32 
zachód 17.37

Długość dnia 1J godz. 5 m 
zachód 13,34Księżyca: wschód 6,13 

Faza: Nów

Zebrania
Dziś o 19 Cech Krawiectwa Damskiego 

w Domu Rzemieślniczym;
o 19,15 K. S. K. Oddział Młodzieży 

Kupieckiej w Domu Król. Jadwigi;
o 20 Cech Samodzielnych Szewców i 

Cholewkarzy im. Jana Kilińskiego w 
salce 19 Domu Rzemieślniczego;

TEATRY:
Teatr Wielki: Dziś Teatr nieczynny. 
Teatr Pol?kt: Dziś — „Rozkoszna dziew

czvna‘\
Ttatr jiowy: Dzjś — „Wszystko za mi- 

ljard".
POSTOJE TAKSÓWEK 

Postóf nr. 1 przy ui. Koszarowej, naroż
nik ul Grunwaldzkiej — nr. 77-72. 

Postój nr ? przy Rynku Jeżyckim —
nr. 77-08.

TELEFONICZNE BIURO ZLECEŃ
(budzenie, załatwianie rozmów w czasie 

nie obecności, podawanie czasu itcl1
nr. <9-27,

TEATRY
Z Teatru Wielkiego

Dziś we wtorek teatr nieczynny z po­
wodu próby gt-nernlnej najnowszego 
przeboju bieżącego sezonu w naszej Ope 
rze. W najbliższych dniach cały Poznan 
pośpieszy do kos Teatru Wielkiego, by 
zdobyć sobie prawo uczestnictwa w wiel­
kiem wydarzeniu, jakiem w teatrainem 
życiu naszego miasta będzie niezwykle 
starannie przygotowana prerajera „Krat 
ny uśmiechu"’ Lehara. Nadzwyczajna 
wystawa, przygotowana przez Zygmunta 
SŻpingiera niezwykle staranna reżyseria 
i gra artystów, to wszystko złoży się nie­
wątpliwie na imponującą całość. W śro­
dę wielki koncert symfoniczny.

Z Teatru Polskiego
Dziś ra? jeszcze komedja njuzyezna 

„Rozkoszna dziewczyna", która już dobie 
ga 50 pizodstawień. Jutro stylowa komę 
dja Moliera, „l ekarz mimo woli", na któ­
rej publiczność bawi się doskonule. Naj­
bliższą premierą Teatru Polskiego będzie 
głośna sztuka Vicki Baum „Studentka" 
w przeróbce Dolskiej pp. Kąztowskiej i 
Modrzewskiej. Głośna autorka znana już
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nienia ceny ziemi i stwierdził, że spa­
dek cen ziemi jest naturalną konsek­
wencja stałego spadku cen produktów 
rolnych postępującą tylko wolniej i ła­
godni-!. Większość należności rolni­
czych zmniejszona została do połowy, 
i do tego poziomu powinny być zniżo­

.»//«. Rełchrnan o traktacie polsko-angielskim
obniżek cen, osiąganych w przemyśle 
Zniżki te zacierają się i nikną na róż­
nych ogniwach pośrednictwa. Mimo 
to akcja obniżki cen jest i będzie przez 
rząd prowadzona dalej.

Na tern obrady nad budżetem mini 
sterstwa rolnictwa zakończono i sen. 
Ewert (B. B.) złożył sprawozdanie 
o budżecie

ministerstwa przemyśla i handlu.
W dyskusji zabrał głos minister 

Reich m a n, który poruszył sprawę 
traktatu angielsko - polskiego. VV 
najbliższym czasie traktat ten będzie 
ogłoszony i wprowadzony w życie. Za­
sługuje on z wielu względów na zain­
teresowanie się nim wszystkich czyn­
ników gospodarczych, a więc sfer 
przemysłowych, handlowych i rolni­
czych, oraz rzemieślniczych. Traktat 
odpowiada zasadom, któro stanowią 
kręgosłup naszej polityki traktatowej. 
Zasady te prowadzą do tego, że kra­
jom, które ułatwią nam nasz eksport 
rolniczy, jesteśmy gotowi przyznać 
tak rozszerzony obrót, który zabezpie­
czyłby im wzmożony eksport, ale 
nigdy nie moglibyśmy się zgodzić, aże­
by, eksportując płody rolnicze, zna­
leźć się w przymusowej sytuacji im­
portu tej samej wysokości produktów 
przemysłowych, t. j. pełnych fabryka­
tów.

Zkolei minister przeszedł do spraw 
cen, stwierdzając, żo nacisk na ceny 
przemysłowe nie był w stanie za­
mknąć nożyc, szczególnie wobec nie­
uzasadnionego opadania dna cen rol­
niczych. Na odcinku rolnictwa rząd 
idzie konsekwentnie drogą specjal­
nych zabiegów po przez, ulgi podatko­
we. samorządowe i ubezpieczeniowe. 
Należy też zwrócić uwagę i na to, że 
zarówno handel rolniczy, jak i handel 
miejski nie odgrywa należytej roli 
przy doprowadzeniu do konsumenta

Poseł Rintelen przed sądem
Dalsze wnioski obron»/ i oskarżenia 

zeznania
Dwa obciążającą

Wiedeń- (Teł. wł.) W procesie 
dr. Rintelena obie strony postawiły 
wnioski o powołanie nowych świad­
ków, którzy mają zeznawać w sprawie 
działalności politycznej oskarżonego 
przed zamachem, jego stosunków to­
warzyskich i działalności politycznej 
po woinie światowej. Większość tych 
wniosków trybunał uwzględnił.

Poza tern obrona postawiła wnio 
sek o zbadanie stanu psychicznego 
oskarżonego, chorującego na arterio- 
sklerozę i w związku z tem skłonnego 
do czynów impulsywnych i nieobli­
czalnych Wniosek ten jednak sąd 
postanowił rozpatrzeć w późniejszym 
terminie. Ponadto sąd dopuścił świad­
ków obrony, którzy mają zeznawać na 
temat położonych przez Rintelena za­
sług około utrzymania przy Austrii 
w chwili zakończenia wojnv świato- 

1 wej i załamania się monarchii tere­
nów, graniczących z Jugoslawją.

Wśród pierwszych świadków, ja­
kich przesłuchano w poniedziałek, 
większość zeznawała na korzyść Rin­
telena, stwierdzając, żo stosunki po­
między Rintelenem i Dolfussem » nie

jest Poznaniowi z granej sztuki .Ludzie 
z hotelu". Rolę tytułową grać będzie ulu­
bienica Poznania B. I.udwiżanka. Obsa­
dę stanowią czołowe siły naszego zespołu. 
Reżvser;a II. Arkawin. Nowa wystawa 

Śzpingiera Premierą w nadchodzącąZ
sobotę.

Z Teatru Nowego
Dziś i jutro ostatnie powtórzenia nrze- 

komicznej farsy francuskiej „Wszystko 
za miljard" W czwartek premiera ocze­
kiwane! z wielkiem zaciekawieniem kro- 
tochwili polskiej, pióra znanej pisarki hu­
morystycznej. Magdaleny Samozwaniec, 
p. t. „Małżeństwo Kitulica". Akcja roz 
grywa się nnipierw w lokalu wielkieeo 
przedsiębiorstwa automobilowego, które 
go całkowite urządzenie obięla jedna z 
największych firm automobilowych w 
Poznaniu. Terenem następnych aktów 
iest wyimaginowano przez autorkę „mi 
“terjum wynalazków", na czele którego 
stoi minister, o pieszczot 1 iwem przezwi­
sku Kituiis" Perypetje małżeńskie owe 
go Kitolisa są tematem farsy, naszpiko 
wnnej świetnemi dowcipami. Główne role 
odtworzą pp. Gros&ówna. Nadworna, 
borska, Bystrzyński, Jąworąkł, Fiszer, 
Serwjński i inni

ne ceny ziemi. Najskuteczniejsza In­
terwencja państwa przeciwko zbyt 
gwałtownemu spadkowi ceny 
możo być akcja parcelacyjna Rząd tez 
wcale nie wstydzi słe tego jakoby miał 
w akcji oddłużeniowej pewna cele 
agrarne.

SEN. DOBRZYŃSKI O POŁOŻENIU 
RZEMIOSŁA

W dyskusji zabrał głos sen. Do­
brzyński (KI. Narodowy), zwra­
cając uwagę na rozpaczliwy stan rze­
miosła. Stało się ono terenem róż­
nych doświadczeń, na którym żerują 
rozmaito niewyraźne osobistości. 
Mówca wspomina tutaj byłego posła 
Idzikowskiego, wysuniętego przez 
czynniki poiitycz.no na wodz.ą orgapl- 
z.acyi rzemieślniczych, choć sam rze­
mieślnikiem nie był. Krytykują* 
działalność Idzikowskiego, mówca do­
wodził. że działalność ta nie odbywała 
się bez aprobaty wyższej, gdyż Idzi­
kowski z nominacji ministra przemy­
słu i handlu został prezesem Izb rze- 
mieślniczych. Mówca uskarża się na- 
lei że nowelizacja ustawy przemysło­
wej zdławiła cechy, rozwiązała Zwią­
zek cechów, a wprowadziła Związki 
gospodarcze Rzemieślnicy nie mają 
zaufania do Izb rzemieślniczych, gdyż 
służą ono tylko do przeprowadzania 
tego‘ czego życzą sobie czynniki urzę­
dowe. Wskutek tych doświadczeń w 
Warszawie 50 procent kart rzemicśłni 
czych znajduje się w rękach pąrtaczy 
żydowskich.

Dalszą dyskusję nad budżetem mi­
nistra spraw wewnętrznych odłożono 
do wtorku. W dniu tym Senat zakoń­
czy dyskusję budżetową i przystąpi do 
głosowania. 'w

były tąk bardzo nacięte. lak 4° dowo- 
(Jz| oskarżyciel. Główpym śwtadkłoip 
oskarżenia był inspektor policji Jon- 
nek, który w czasie zamachu pełnił 
Służbę w 'gmachu kanclerskim. Opo­
wiedział on przebieg zamachu i okre­
ślił udział poszczególnych osób, obcią­
żając znacznie Rintelena. Ostatni 
świadek dnia, student Lippe, stwier­
dził, że wymieniany często w procesie 
student Spritzy istotnie często przeby­
wał w domu Rintelena, a ponadto by­
wał częstym gościem posła austriac­
kiego przy Watykanie, Kohlrussa.

Na tem roznrawę przerwano i odro­
czono do wtorku.

Pned podróżą min. Simona
Londyn. (PAT.) Cała prasa an­

gielska z zadowoleniem stwierdza, że 
Simon udaje się w czwartek do Berli­
na, ale nawołu e również, aby wizyty 
w Moskwie i Warszawie były następ­
nym etapem.

„Time s“ wyraża szczególne zado­
wolenie, że wizyta w Berlinie odbę­
dzie się jako akt oddzielny a nie po 
drodze do Moskwy, widząc w tem 
symbol równości rokowań z Niemca­
mi.

„Daily Telegraph“ oczekuje, 
że jeszcze przed wyjazdem Simona 1 
Edena do Berlina zostanie ogłoszone, 
5ż cł sami ministrowie udadzą się do 
Moskwy i Warszawy.

Abdykacja króla Stamu
Londyn. (Teł. wł.) Król Sjamu 

Prajadhipok, przebywający od dłuż­
szego czasu pod Londynem, abdyko- 
wał. W posiadłości wiejskiej b. króla 
w hrabstwie Surrey przyjął jego se­
kretarz trzech przedstawicieli prasy, 
którym wyłuszczył powody abdykacji.

Prajadhipok podpisał zrzeczenie się 
uonu w sobotę o godz. 13,45 przybiera­
jąc nazwisko księcia Sukhodaya.

(Sjam leży w Azji płdn węch w 
środkowej części Indochin Uczy 9,5 
rniljona ludności oraz 518.362 kim. kw. 
Stolica Bangkok, włelki port, ma oko­
ło 950 tys. mieszkańców — red.).

Orzeczenie 
Sądu Naiwyźszeno

w sprawie strajków
Warszawa, 4. 3. — Sąd Najwyż­

szy wydał ważne orzeczenie w sprawi* 
strajków i umów o pracę. Sad orzekł, 
iż strajk, jako samowolne złamanie u- 
mowv o pracę, polegające na zaprzesta­
niu normalnej pracy, uzasadnia nie­
zwłoczne rozwiązanie stosunku pracy 
z robotnikami li'v’

Sprawa 100 nauczycielek
Łódź. (Teł. wł.) Sto nauczycielek 

łódzkich zwróciło się do Najwyższego 
Trybunału Administracyjnego z pro­
śbą o wzięcie ich w opiekę.

Chodzi mianowicie o to, że I lipca 
1933 r. ukazał się okólnik, odmawią* 
jący dodatku mieszkaniowego nauczy­
cielkom, których mężowie nie są nau­
czycielami i pobierają już taki doda- 
tek. W związku z tern samorząd łódz­
ki odmówił wypłaty dodatku mieszka­
niowego 100 nauczycielkom, które wy­
słały do N T. A zażalenie.

Wyrok będzie posiadał charakter 
zasadniczy także i dla innych samo­
rządów.

Ncweia do ustawy 
o kryzysowym dodatku 

do podatku dochodowego
Warszawa, 4. 3. — W najbliż­

szych dniach przesłany będzie do Sej­
mu projekt noweli do ustawy o kryzy­
sowym dodatku do podatku dochodo­
wego, który przewiduje podwyższenie 
tego dodatku przy uposażeniach ponad 
6.400 zł rocznie. Przy dochodach od 
6.400 zł do 10.400 zł nowa stawka wy­
niesie 2 proc,, zamiast dotychczasowe­
go I procent, przy dochodach od' 10.400 
do 24 tysiące 3 proc, zamiast 2 proc. 
od 24 tys. do 36 tys. 4 proc, zamiast 2 
procent, od 36 tys. do 60 tys. nowa 
stawka wyniesie 5 proc, zamiast do­
tychczasowych 2 i pół procent z tern, 
że stawki przy tej progresji, dochodzą­
ce dotychczas maksymalnie do 10 proc., 
obecnie wyniosą do 13 procent. (w)

Złoto Dunikowskiego
Paryż. (PAT). Były obrońca Du­

nikowskiego adw. Legrand przybył do 
Sąn Remo w towarzystwie eksperta 
Ropna celem porozurpięnia się z Du­
nikowskim co do eksploatacji jego 
wynalazku.

Po półtoragodzinnej rozmowie Le­
grand oświadczył przedstawicielowi 
„Matin“, że Dunikowski zamierza 
przystąpić do produkcji złota za po­
mocą swego aparatu. Jego dzienna 
produkcja wynosić będzie około 4 do 5 
gramów, które ma sprzedawać po 50 
centimów za karat, podczas, gdy cena 
rynkowa złota wynosi około 70 centi­
mów.

Hałlo, raiifo Wiłkomierz
Królewiec. (PAT.) „Koenigs- 

herger Allg. Ztg.“ podaje. że w Wiłko- 
mierzu działa od pewnego czasu ukry­
ta stacja radjowa, która nadaje audy­
cje na fali kowieńskiej. Stacja obwie­
szcza: „Hałlo, radjo Wiłkomierz. Wszy­
stkiego najlepszego*. Poczem nadaje 
codziennie przez dwie godziny muzykę 
z płyt i opowiada dowcipy. Pomimo 
usilnych poszukiwań sprawcy nie uda­
ło się dotychczas wykryć.

Włamanie w firmie Rosę
Wielkiej kradzieży z włamaniem 

dopuszczono się w składzie papieru 
i materjałów piśmiennych A. Rosę 
przy ul. Nowej 8. Łupem włamywa­
czy padiy towary wartości około 4 ty: 
słęcy złotych, (kl)

Młodzież Wszechpolska
STÓW. S. U. P.

Dzisiaj, we wtorek dnła 5 marca 
o godzinie 20 odbędzie słę w lokalu 
własnym M, W.
ZEBRANIE KURSU KANDYDATÓW 
Obecność kandydatów obowiązkowa.

KURS KANDYDATÓW 
MŁODYCH S. N.

odbędzie się dnia 8. b. m„ Obecność 
obowiązkowa! Czoleml

KIEROWNICTWO

poiitycz.no


Barbarzyński zabobon
Rzekome lecznicze własności śywcem odbieranych kocich 

skórek
więc z apelem nietylko do wszystkich 
przyjaciół zwierząt, zwłaszcza kotów, tak 
użytecznych w walce z plagą szczurów, 
ale i do władz nadzorczych, jak i do 
oświeconego kupicctwa drogeryjnego i 
sfer lekarskich, by zainteresowali się tą 
niecną praktyką barbarzyńskiego kur- 
pfuszerstwa i winnych pociągali do suro­
wej odpowiedzialności. Spostrzeżenia w 
tym kierunku prosimy komunikować To­
warzystwu Opieki nad Zwierzętami w 
Poznaniu, św. Marcin 43, telefon 24-40.

Na wielu jarmarkach, a nawet w nie­
których drogerjach, wystawione są na 
sprzedaż kocie skórki, o których głupi 
felczerski zabobon twierdzi, że są sku 
tecznym środkiem leczniczym na reuma 
tyzm. Niejeden nie wie, że ten .domowy 
środek leczniczy łączy się z barbarzyń 
skim. okrutnym zabobonem, który przypi­
suje największą skuteczność takim skór­
kom, które zdarto z kota żywcem.

Czy nie byjby już najwyższy czas 
skończyć z tego rodzaju ciemnotą obrzy­
dliwą i okrutną zarazem? Zwracamy się

Jutro klawesyn 
na koncercie symfonicznym

Na jutrzejszym koncercie Orkiestry 
Symfonicznej usłyszymy po raz pierwszy 
w Poznaniu instrument z XVII i XVIII 
wieku — klawesyn (clavecemba!lo). — 
P. Trombini Kazuro odegra koncert f-moll 
J S. Bacha z towarzyszeniem orkiestry 
oraz kilka solowych utworów. Jak już 
pisaliśmy, klawesyn jest poprzednikiem 
fortepianu, posiadający dwie klawiatury 
i siedem pedałów, co stanowi nielada 
trudność grania na tym instrumencie. — 
Koncertem dyrygujo znany kapelmistrz 
orkiestry „Polskiego Radja" w Warsza­
wie, Józef Oźimiński, pod którego dyrek­
cją usłyszymy: K. Kurpińskiego uwerturę 
do op. „Ruiny Babilonu“ (z okazji 150 
rocznicy urodzin Kurpińskiego), J. S. Ba 
cha .Preludjum Chorał i Fugę“, oraz P 
Czajkowskiego ..Symfonię V“.

Jutrzejszy koncert zapowiada się tak 
ze względu na rewelacyjny występ p. 
Trombini - Kazuro, dyrygenta Ozimin- 
skiego oraz program, bardzo interesująco. 
Bilety w cenie od 3 zł do 50 gr do nabycia 
w firmie A. Szrejbrowski, ul. Pierackie- 
go nr. 20.

Puszcza pożera miasto
Tysiąc przeszło kilometrów jedzie 

się transatlantyckim, wielkim parow­
com po falach Amazonki w głąb pu­
szczy brazylijskiej do portu Manaos. 
Miasto to wyrosło nagle dzięki temu, 
że w puszczy dokoła rosną drzewa, da­
jące kauczuk. Tu było najobfitsze źró- 
doł, stąd' kauczuk wywożono na cały 
świat, zwłaszcza do zakładów Forda. 
Rosło dzięki kauczukowi miasto, rosła 
jego zamożność, aż oto odmieniły się 
losy, gdy Anglicy zaczęli plantować '

drzewa kauczukowe w Indjach, Manaos 
zaczęło upadać, liczba jego mieszkań­
ców spadła, okoliczna puszcza przybli­
ża się do murów miasta, korzenie pod­
ważają bruki. W podróży po puszczy 
brazylijskiej zawadził o Manaos znany 
już podróżnik - badacz, Poznańczyk 
Arkady Fiedler, utrwalił na kliszy spo­
ro interesujących szczegółów z tego za­
grożonego puszczą miasta i, jak zwy­
kle, zajmująco i barwnie opowiada o 
tern w ostatnim (10) numerze „Jlustra- 
cji Polskiej“.

Zasypani przez lawiny
Rzym. (PAT.) Donoszą z Aosty: 
Olbrzymia lawina śnieżna żasypala

trzech studentów z Florencji oraz 
dwóch przewodników. Pięciu pozosta­
łych członków wycieczki narciarskiej 
zdołało się uratować.

RECFNZJE KINOWE
Kino „Słońce“ wyświetla film p. t. 

„Jej Wysokość całuje“. Sympatyczna ko- 
medja muzyczna ma za" temat nienową 
historyjkę o miłości młodego oficera i 
pięknej księżniczki. Temat ma w Robie 
dużo romantycznego wdzięku, dużo ląd 
nego sentymentalizmu a tto, na którem 
rozgrywa się miłosna historyjka — fan­
tastyczny dwór królewski, potraktowany 
groteskowo, pokazany jest w bogatych 
dekoracjach, z zabawną etykietą i cere­
moniałami. Z przyjemnością śledzi widz 
przebieg nieskomplikowanego romansu 
przemiłej pary amantów. Bo trzeba do­
dać, że rolę księżniczki Marji gra pełna 
wdzięku Janet Gaynor. a jej partnerem 
jest sympatyczny Henri Garat. W dal­
szym planie widzimy całą galerię zabaw­

nych typów: premjera ministrów, tajnego 
ajenta, księcia, ordynansa. którzy stwa­
rzają dużo wesołych epizodów, urozmai­
cających akcję Wesoło i przyjemnie spę­
dza się dwie godziny na ładnej "komedji.

(ver)
Kino „Metropolis** w niedzielnym pro­

gramie popołudniowym dla dzieci wy­
świetlało film p. t. „Kinomanjak“. Harry 
Lloyd tym razem jest „kinomanjakiem“ 
— człowiekiem, który postanowił zrobić 
karjerę kinową. Z karjcrą tą jakoś cięż­
ko mu idzie, — biedny Harry przechodzi 
arcyzabawne, tragikomiczne, ale dohrze 
kończące się perypetje. Dobre gagi 
Harry'ego wywoływały u młodocianych 
widzów dużo wesołości. (Sza)

Kino „Sfinks“ wyświetla film pod tyt. 
„Wielka księżna Aleksandra“, który przed 
kilku tygodniami oglądaliśmy na ekranie 
kina , Słońce“. Wielki książę Michał za­
warł z miłości morganatyczny związek z 
hrabianką Aleksandrą. Rewolucja rozlą 
czyla małżonków i księżna Aleksandr« 
znalazła się w Wiedniu, gdzie zrobi!:,

i jako śpiewaczka wielką karjerę. Będąc 
przekonaną, że mąż jej nie żyje, księżna 
zamierzała wyjść zamąż za dyrygenta 
opery, który dopomógł jej do zrobienia 
karjery 1 którego szczerze pokochała. Na­
raz zjawia się książę Michał. Księżna 
po dłuższej walce wewnętrznej z rozdar­
łem sercem uważa, że obowiązek nakazu­
je jej wrócić do męża i zrezygnować z 
kariery śpiewaczej.

Wielką księżną jest znakomita śpie­
waczka opery wiedeńskiej, Marja Jeritza. 
Scenarjusz filmu jest tak zbudowany, że 
stwarza dla nici duże pole do popisu śpie­
waczego. Te popisy śpiewacze Jeritzy są 
najwartościowszym składnikiem filmu. 
Technicznie i reżysersko film jest, zrobio­
ny bez zarzutu (Sza)

Kino „Renaissance“ wyświetla film 
p. t. ..Mord w Trinidad“. Jeszcze jeden 
interesujący film kryminalny. Jego treś­
cią są przygody londyńskiego detektywa 
Lyneha który demaskuje szajkę przemyt­
ników diamentów na wyspie Trinidad, 
dopuszczająca się różnych zbrodni. Ener- 
gja. detektywa oraz jego pomysłowo de­
dukcje doprowadzają do zdemaskowania 
zbrodniarzy

W rolach głównych: Nigel Bruce, 
Heather Angel i Victor Jory. (Sza)

Kino „Corso“ wyświetla film pod tyt. 
„Parada rezerwistów“. — jedną z tych 
nienajlepszych, ale i nienajgorszych pol­
skich komodyj filmowych. Na ćwicze­
niach , wojskowych dla rezerwistów zna­
leźli się właściciel lokalu gastronomicz­
nego gdzieś z okolic Warszawy i jego 
2 kelnerów. Ale w wojsku role się od­
wróciły, bo kelnerzy mieli wyższą szarżę 
od właściciela lokalu Wynikło z tego du­
żo-zabawnych sytuącyj, kończących się 
happy - endem. w którym właściciel lo­
kalu żeni się z uroczą dyrygentką swej 
orkiestry. W rolach głównych Dymsza, 
Walter. Mankiewiczówna. (Sza)

Podkoziolek Sokolic poznańskich. So­
kolice gniazda Poznań XV. chwa,.I®złe''H 
Śródka urządzają dziś, we wtorek, t y- 
cyjny podkoziolek w salach ^^ Zoolo­
gicznego. Początek o godz 19. Fodkozio 
lek sokolic poznańskich będzie znakomitą 
okazją do spędzenia ostatni * ch’1’ |
rocznego karnawału w mitem towar y 
stwde sokołem przy dźwiękach doborowej 
orkiestry. Moc niespodzianek
ie się na zakończenie zapustów. \\ stęp 
dla członków „Sokola“ 50 gr, dla gości —
" gn zr 82

Podkoziolek wilków morskich. Sj m-
natyczna harcerska drużyna wilków mor­
skich przypomina, że tradycyjny podko-

1 ziółek odbędzie się dziś, we wtorek, w 
wielkiej sali reprezentacyjnej Domu Rze­
mieślniczego. Moc atrakcyj oraz popiso­
wy taniec rew jo wy odtańczą członkowie 
drużyny. Doborowa orkiestrą —- chór re-

I welersów. Wstępne włącznie podatku l,ou 
i zl. Początek godzina 19.
| zr 83

GIEŁDA WARSZAWSKA
z dnia 4. 3. 1935 r.

Dewizy:
trans. sprzed. kup.

Belg ja 123.80 124.11 123.49
Berlin 212.90 213.90 211.90
Londyn 24.80 24.93 24.67
Nowy Jork kabel 5.23 5.26 5.20
Paryż 34.96 35.05 34.87
Praga 22.09 22.11 22.04
Szwajcarja 171.65 172.08 171.22
Wiochy 44.50 44.62 44.38

Tendencja niejednolita.
Obliąacie I papiery wartościowe:

3% poż. bud. ......... 46.—
4% poż. inwest. ........ 111.59
5% poż. konwens.................................. 68.80
5% poż. kolejowa..............................64.—
4% poż. premj. doi.......................... 42.25
7% poż. stabiłiz.................................... 73.25

Akcje w zlocie:
Bank Polski . . . . .... . . 92.50
Elektryczność w Dąbrowie .... 14.—
W.' T. F. Cukru ........ 33.50
Lilpop ........ s . . 10.46
Modrzejów ....... . . .
Ostrowiec serja B. . . . . s ,- 
Starachowice ........
Haberbusch.................. ....

Tendencja mocna.

4.60
21.75
14.90
42.25

Za ogłoszenia I reklamy otlpo 
wiada administraría w osobie Antoniegr 
Leśniewicza w Poznaniu.

STUDNIE
wiercone artezyjskie 

PfllVIP'Y ręczne, maoeiowe
i mechaniczne 

automa­
tyczne

WIERCENIA BADAWCZE
WODOCIĄGI

WIERCENIA BADAW

J. Kopczyński i Sp.
Poznań, ul. M. Focha 127. Tel. 60-42 
Przedsiębiorstwo wiercenia studzien i zakłada­
nie wodociągów. Fabryka pomp. dg 895

Hsslauratia „MaMa"
ul. Maszt^^arska 8

(dawniej Jarocki) 
zaprasza na

Podkoziolek
wszystkich swych życzli­
wych Gości i Sympatyków

z poważaniem
ST. HEYDUCKI,

p 1973 gospodarz

KUPUJESZ 
APARAT RADJOWY
na prąd lub bateryjny to 

tylko w firmie
„JŁ JMT KA“ 

Wrocławska 30, tel. 35-83

Kupiec
lat 27 posiad-t własny skład kol.- 
delikatesowy, Poznaniu szuka 
panny gotówką dla dobra własne­
go. Cel matrymonialny. Oferty li 
tylko z fotografia do Kuriera Po­
znańskiego zdg 61 086

Sokola Spółdzielnia Budowlana
z odpowiedzialnością ograniczoną w Poznaniu. 

Zwołuje roczne walne zebranie na dzień 20 marca 1935
o godzinie 18-tej w salce na boisku Sokola z następującym 
porządkiem obrad:

1. Sprawozdanie Rady Nadzorczej i Zarządu oraz 
przedłożenie bilapsu za rok 1933/4.

2. Sprawozdanie Komisji Ręwizyjnej.
3. Zatwierdzenie ■ bilansu oraz sprawozdanie i udzie­

lenie pokwitowania Bladzie Nadzorczej i Zarządowi.
4. Wybór członków Rady Nadzorczej w miejsce ustę­

pujących w myśl g 29'stafutu.
5. Wolne gląsy i »nioski bez uchwał.
Sprawozdanie roczne oraz bilans z rach. zysków i

strat wyłożone. będą w salce na boisku Sokola od dnia 
20. b. m. zr 10 660

I ZA ZARZĄD: (—) W. Jaśkowskl.

Nagłówkowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde 
dalsze słowo 15 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 
i, w, z, a — każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło­
szenie nie może przekraczać 100 stów> w tem 

5 nagłówkowych.

OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wśród drobnych:

1-łamowy milimetr 50 groszy

Znak oferty naprzykłąd: n 3695, z 21 023, d 1811 
i ,t. d. — 1,słowo.

Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
sdę do godz. 1.1,30, w soboty i dni przedświą-

teczne przyjmuje się do godz. 11,15.

PIENIĄDZ

Baczność
do młyna parowego, bardzo do­
brej okolicy, młyn w ruchu, po­
szukuje wspólnika, gotówka' do lu tyś, zl. lub kierownika z kau­
cja zaraz. Oferty Kurjer Poznań­
ski zdg Si! 2«0.

Wstąpię
wspólnik 2—3000. Oferty Ku­
rjer Poznański zdg 60 967

Wspólnika 
lub wspólniczki

zynnpgo lub cichego z kapit. do 
0 tys. zl poszukuje większe 
rzedsiębiorstwo przemyslowo- 
andlowe ewenłl. stanowisko 
andlowe lub biurowe zapewnio- 
e. Oferty Kurjer Poznański

zdg 61 001

Dam
na t liipoteke procent 2—3 po­
koje wygodami. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 61 042

Go futro - to Edmund Rychter — co palto — to Edmund Rychter - co ubranie — to Edmund Rychter, foznan. ostrów wieikop.

Kto
z Szanownych» Państwa wypoży­
czy, urzędniczym krytycznem poło­
żeniu na stałej posadzie 200,— zl 
Laski we spieszne oferty Kurjer 
Póznańskt dg 1229

OSOBISTE

Od
grypy

uchroni Cie najskuteczniej. We­
bera

sok malinowy
gwarantowanej naturalności, 

nr 5 940

SPRZEDAŻE

Sprzedam
fortepian, biurko, leżankę, łóżko, 
umywalkę. Ratajczaka 11 a, — 
m. 25. zdg 61 009

Koń
zaprzęgiem sprzedam. Generala 
Umińskiego 18. zdg 61 015

Pianino
czarne dobrze utrzymane na 
sprzedaż. Ratajczaka 11 a. w. 4 
m. 73. zdg 61 027

Skład
kolonialny z ubikacja sprzedam. 
Warszawska 1. zdg 61 028

Maszynę
Adler sprzedam. Kraszewskiego 
9b — 5. zdg 61 034

Zegarek
męski branzotetkowy sprzedam. 
Kraszewskiego 9 b — 5.

_____-zdg 61 035 ______
Kasa

Nntnnal Kozia 15. r. ptr. prawo 
zdg 61 052

Okazyjna sprzedaż
Motory P/s, 3. 6 i 10 HP Deering 
Motor 16 HP Perkun na rope, 
opelacze Hey'a 2, 2’/s i 3 m sze­
rokości. siewniki do nawozów 
sztucznych, traktory Deering 

10/20. 15*30 HP nowe i używane 
Zgłoszenia Kurjer Poznański

zdg 61 084

Parcela
narożnik Focha, Hetmańskiej, 
materiałem budowlanym, rysun­
kami, koncesem. Fabryczna 1, — 
m. 6. zdg 61 057

Skład
kolonjalno - spożywczy." dobrze 
prosperujący mieszkaniem. Adres 
Kurjer Poznański zdg 61 039

LICYTACJE

Lokal licytacji 
tylko Stary Rynek 46/47
I piętro, otwarty od 8—18 sprze­
daż wszelkich mebli i urządzeń 
mieszkalnych oraz różnych towa­
rów. Pg 2 986,9,51

23. ROZMAITE

Wizytówki
setka złotego Ekspresdruk. Miel; ívóetzloirÁ Wszelki0 rłrMilri

najśpięszniej. nr 5933najtaniej.

Dywany
reperuję laberriaćki Poczto­
wa 31 a — 2. p 1972

Suknie
plaszc?e. kostjumy Ostatnie no­
wości. wykonuje Le Gránd Chic.
Ratajczaka ' 38. zdr 59 004

Ogłoszenia do 30 stów dla poszu­
kujących posady w tej rubryce 
obliczamy po jednej trzeciej cenie 

drobnych
Dziewczyna

młodsza odszukuje posady. Oferty 
Kąrjer Poznański zdg 61098

Dam
syąa naukę cukiernictwa III kl.

Oferty pod „Emę- 
" M zdg 61 005

gimnazjum 
ryt“ Kurjer Poznańs'

Krawcowa
domowa dzielna szuka posady. 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 61 004

Gosposia . kucharka
sumienna polecona przyjmię po­
sada od 1 kwietnia w lepszym 
domu. Oferty - Kurjer Poznański

' " zdg 61 029
Dziewczyna

wiejska ¿Zuka posady do wszy­
stkiego z gotowaniem. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 61 051__

Ekspedientka
rzeźnicka. jeżyk niemiecki poszu­
kuje bóshdy od *15. 3. Oferty Ku­
rjer Poznański zdg 59 939_______

Uczennica
krawiecka poszukuje miejsca. — 
zapłaci porHùg umowy. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 61 047

28. ROZRYWKA

Wielka Księżna 
Aleksandra

w języku niemieckim
Marja Jeritza

Kino „Sfinks". zdg 60 990

Przedpłata na miesiąc marzec 1935 roiku za oba wydania razem w Poznaniu 
w ekspedycji zl 3.20, w agencjach w mieście zl 3.50. z odnoszeniom do 
domu w Poznaniu zl 3,70, z odnoszeniem przez pocztę poza Poznaniem 

miesięcznie zt 414. kwartalnie zt 12.40, pod opafiką miesięcznie w Polsce zl 7.50. w innych

( ,OrJo S! 7 P FI 1 ił na stronie 6-lamowej 25 gr.. na stronie 4-lamowej przy końcu tekstu ‘'-'■jr.cinu redakcyjnego 60 gr. na stronie czwartej (lub pinteji 100 gr. na stronie 
, . _u;™«, drugiej (tub trzeciej) 120 gr. przed wiadomościami potoczneani 200 gr

™e.. ", (/głoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca 20% nad­
wyżki Ogłoszenia do wydania, porannego przyjmujemy do godz. 18.30. w naglyoh wypadkach 
do gbdz. ¿2 u stróża, do wydania głównego (wieczornego) „drobne" do g. 11.30. w dni przedświą­
teczne do godz. 11.la. Większe dłużej wgdiug możności. Drobne ogłoszenia najwyżej 109 słów 
wz tem o naglówk.): słowo nagłówk. (tłuste) 2a gr. każde dalsze słowo 15 gr. Za różnice miedzy 
zestawem a wysokością ogłoszenia, powstałe wskutek matryc., wydawnictwo nie.ędpowiada’. 

W wydaniach wielkoświątecznych I uroczystościowych poprzedza normalną ccdzjenną część numeru z reklamami i ogłoszeniami materjał poświęcony danej uroczystości 
Telefony do Redakcji i Administracji: 44-61, 14-76, 33-07, 35-24, 35-25, 40-72, w niedzielę, święta i nocą tylko 14-76, 35-24 i 40-72. p. K. O. Poznań rir 200 149

krajach zi 9.50. W razie wypadków, spowodowanych siła wyższa, przeszkód w zakładzie, 
strajków i t. p. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abonenci nie mają 
prawa domagania się niedostarozonych numerów lub odszkodowania.
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